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			Dla mojej matki, Idy M. Landaw, za bezgraniczną miłość i wsparcie. Pamięci mego ojca Louisa Landawa oraz mojego umiłowanego duchowego przyjaciela lamy Thubtena Jeszie.

			— Jon Landaw

			Moim nauczycielom, z bezgraniczną wdzięcznością i w imię przebudzenia wszystkich istot.

			— Stephan Bodian

		


		
			 O autorach

			Jonathan Landaw urodził się w 1944 r. w Paterson w New Jersey i ukończył Dartmouth College w New Hampshire. Studiując na tej uczelni, odbył kurs religii azjatyckich pod kierunkiem jednego z największych autorytetów z dziedziny myśli chińskiej, profesora Wing-tsit Chana (1901 – 1994). Podczas tych zajęć pierwszy raz zetknął się z nauczaniem Wschodu i rozbudził w sobie trwałe zainteresowanie buddyzmem. Pozostawało ono w stanie uśpienia, kiedy Jon studiował literaturę angielską na Uniwersytecie Kalifornijskim w Berkeley, a następnie służył w Korpusie Pokoju, nauczając przez trzy lata języka angielskiego w Iranie. Niedługo po zakończeniu służby w Korpusie Pokoju po raz kolejny zamieszkał za granicą, tym razem w północnych Indiach i Nepalu, gdzie spędził większą część lat 70. Zetknął się tam z żywą tradycją buddyzmu pielęgnowaną przez społeczność uchodźców, którzy uciekli z Tybetu przed chińskimi prześladowaniami. Ta tradycja głęboko go zainspirowała. W 1972 r. Jon studiował buddyzm i pracował jako anglojęzyczny redaktor tekstów publikowanych przez Biuro Przekładów Jego Świątobliwości Dalajlamy w Bibliotece i Archiwum Dzieł Tybetańskich w Dharamsali w Indiach. Choć w tym czasie poznał różne tradycje buddyjskie, większa część jego studiów i praktyki religijnej odbywała się pod kierunkiem tybetańskich lamów, zwłaszcza gesze Ngawanga Dhargyeya (1925 – 1995), lamy Thubtena Jeszie (1935 – 1984) i lamy Zopy Rinpocze (ur. 1946). W 1977 r. Jon wrócił na Zachód, ale nadal regularnie odbywa podróże do Indii i Nepalu. Mieszkając w Anglii, Holandii, a teraz w Stanach Zjednoczonych, nie przerwał studiów i kontynuował pracę polegającą na przygotowywaniu buddyjskich książek do publikacji. Napisał także kilka własnych książek, w tym Księcia Siddharthę (opowieść o życiu Buddy dla dzieci) i Images of Enlightenment (wprowadzenie do sztuki sakralnej Tybetu). Ponadto od z górą 25 lat prowadzi kursy medytacji w ośrodkach buddyjskich na całym świecie. Obecnie mieszka w miejscowości Capitola w Kalifornii z żoną i trójką dzieci.

			Stephan Bodian zaczął uprawiać medytację zen w 1969 r., a pięć lat później, po studiach religioznawczych poświęconych buddyzmowi i innym religiom Azji na Uniwersytecie Columbia, został wyświęcony na mnicha. Miał niezwykłe szczęście, mogąc się rozwijać pod kierunkiem kilku mistrzów zen, takich jak Shunryu Suzuki Roshi, Kobun Chino Roshi i Taizan Maezumi Roshi. W 1982 r., po okresie pracy w charakterze przełożonego zakonników i dyrektora ds. szkolenia w Zen Center w Los Angeles, porzucił życie monastyczne, aby studiować psychologię. Niedługo potem ożenił się i założył rodzinę.

			W tym okresie życia kontynuował praktykę duchową, studiując pod kierunkiem paru tybetańskich nauczycieli, takich jak Sogyala Rinpocze i Namkhai Norbu Rinpocze. W 1988 r. spotkał swojego guru Jeana Kleina, mistrza adwajtawedanty i jogi kaszmirskiej, z którym przez 10 lat usiłował zgłębić naturę prawdy. W końcu Stephan ukończył szkolenie zen i otrzymał przekaz dharmy (uprawniający do nauczania) od swego nauczyciela Adyashantiego, należącego do linii mistrzów duchowych wywodzących się od historycznego Buddy.

			Stephan nie tylko napisał kilka książek (w tym Meditation For Dummies) i wiele artykułów prasowych, ale też przez 10 lat był redaktorem naczelnym magazynu „Yoga Journal”. Obecnie jest licencjonowanym psychoterapeutą, trenerem osobistym, konsultantem merytorycznym i przewodnikiem duchowym, a jednocześnie prowadzi zajęcia i rekolekcje, których celem jest duchowe przebudzenie uczestników. Jego strona internetowa: www.stephanbodian.org.

			Gudrun Bühnemann jest profesorem i dziekanem Wydziału Języków i Kultur Azji na Uniwersytecie Wisconsin-Madison. Bierze także udział w Programie Studiów Religioznawczych na tej uczelni.

			Gudrun urodziła się w Niemczech. Po ukończeniu studiów na niemieckich uniwersytetach w Bonn i Münster w 1980 r. uzyskała doktorat ze studiów buddyjskich i indyjskiej filologii klasycznej na Uniwersytecie Wiedeńskim. W latach 1980 – 1989 przebywała w Indiach na stypendium naukowym na Uniwersytecie w Punie oraz w mieszczącym się w tym samym mieście Instytucie Studiów Orientalnych Bhandarkar. W trakcie badań korzystała z dotacji Niemieckiego Urzędu Wymiany Akademickiej, Niemieckiej Rady Naukowej oraz Indyjskiej Rady Badań nad Kulturą. W latach 1989 – 1991 oraz 1991 – 1992 pracowała naukowo na japońskich uniwersytetach, odpowiednio w Nagoi i Kioto, korzystając z dotacji Japońskiego Towarzystwa Promocji Nauki oraz Bukkyo Dendo Kyokai. W 1992 r. znalazła zatrudnienie na Uniwersytecie Wisconsin-Madison i od tego czasu uczy sanskrytu i wykłada literaturę sanskrycką oraz prowadzi kursy religii Azji Południowej. Jest autorką i redaktorką ponad 15 książek naukowych i licznych artykułów. W bieżącej pracy skupia się na ikonografii tantrycznej i rytuałach tantrycznych i wyjeżdża każdego lata do Nepalu lub Indii. Jej strona internetowa: http://lca.wisc.edu/~gbuhnema/.

			Pierwsza edycja tej książki autorstwa Jonathana Landawa i Stephana Bodiana ukazała się w 2003 r. Na prośbę wydawnictwa Wiley Gudrun Bühnemann poprawiła i zaktualizowała to wydanie.

		


		
			Podziękowania od autorów

			Choć nie sposób wymienić z imienia i nazwiska wszystkich, którzy w jakiś sposób przyczynili się do powstania tej książki, wkład niektórych osób wymaga szczególnego podziękowania. Przede wszystkim chciałbym złożyć wyrazy wdzięczności mojemu współautorowi Stephanowi Bodianowi za jego fachowość i rzetelny osąd, dzięki czemu udało nam się zachować w książce równowagę i rozległość poglądów, których z pewnością by zabrakło, gdyby nie on.

			Chciałbym także wyrazić swoją wdzięczność T. Jeszie, byłej zakonnicy buddyjskiej, a przez wiele lat także nauczycielce związanej z Foundation for the Preservation of the Mahayana Tradition; Katherine Thanas, przełożonej Santa Cruz Zen Center; Bobowi Stahlowi, byłemu zakonnikowi w tradycji therawady, który obecnie jest nauczycielem technik eliminowania stresu opartych na metodzie mindfulness w El Camino Hospital i Santa Cruz Medical Clinic, za przeczytanie rękopisu i cenne sugestie, a także czcigodnemu Ajahnowi Amaro i Richardowi Kollmarowi za wyrażone w samą porę uwagi.

			Chciałbym też podziękować Susan Marfeld, Victorii Clark, Yorgosowi Hadzisowi, Sharon Gross, Dennisowi Wilsonowi i Elizabeth Hull za nieocenioną pomoc w nabyciu komputera i opanowaniu zasad jego obsługi.

			Powinienem także wyrazić wdzięczność dr. Kevinowi Zhu oraz jego asystentom z Five Branches Institute w Santa Cruz i mojemu drogiemu przyjacielowi Karunie Caytonowi za pomoc w uporaniu się z kilkoma szczególnie trudnymi zagadnieniami; a także George’owi i Betsy Cameronom, których niezwykła szczodrość nieustannie mnie zdumiewa. Dziękuję także wszystkim nauczycielom, którzy prowadzili mnie duchową drogą — mogę im zaoferować tylko tę książkę w nadziei na to, że odzwierciedla ona przynajmniej małą część mądrości i miłosierdzia, które zawsze okazywali. Na koniec dziękuję Truus Philipsen i naszym dzieciom — Lisie, Annie i Kevinowi — za to, że są obecni w moim życiu.

			— Jon Landaw

			Każdy okruch buddyjskiej mądrości, który udało mi się umieścić w tej książce, jest owocem łaski moich umiłowanych nauczycieli oraz wsparcia ze strony drogich przyjaciół i współpracowników. W szczególności chciałbym podziękować mojemu pierwszemu nauczycielowi zen Kobunowi Chino Otogawie, który wprowadził mnie w tajniki dharmy i był dla mnie duchowym mentorem i starszym bratem w formacyjnym okresie mojej praktyki buddyjskiej; mojemu guru Jeanowi Kleinowi, który ucieleśniał nauczanie wielkich mistrzów zen i doprowadził do mojego pierwszego przebudzenia; a także Adyashantiemu, bratu w dharmie i przyjacielowi od serca, w którego obecności prawda wybuchła jasnym płomieniem.

			W sprawach codziennych niewyczerpanym źródłem wsparcia byli dla mnie moi drodzy przyjaciele, zwłaszcza „grupa czwartkowa”, starzy druhowie Katie Darling, Barbara Green, John Welwood i Roy Wiskar, a przede wszystkim moja żona Lis, bez której miłości i wsparcia na każdym etapie ta książka nigdy by nie powstała. Serdecznie dziękuję Wam wszystkim!

			Pragnę także wyrazić wdzięczność wielebnemu Davidowi Matsumoto, czcigodnemu Ajahnowi Amaro oraz Dechen Bartso za cierpliwe odpowiadanie na moje szczegółowe pytania na temat praktyki buddyjskiej.

			— Stephan Bodian

			Jestem wdzięczna mojemu koledze André Winkowi za zainicjowanie — poprzez polecenie mnie wydawcy — procesu, który ostatecznie doprowadził do tego, że wzięłam udział w przygotowywaniu drugiego wydania Buddyzmu dla bystrzaków. Chciałabym też podziękować Tracy Boggier z Wiley Publishing oraz mojej redaktorce prowadzącej Lindzie Brandon za ich pomoc. Szczególnie wdzięczna jestem redaktorowi technicznemu Williamowi Chu za poświęcony czas, wysiłek i cenne sugestie, a także redaktorce Kriście Hansing.

			Kiedy przygotowywałam tę książkę do publikacji, wielu kolegów i przyjaciół służyło mi informacjami i cennymi sugestiami. Na szczególne podziękowania zasługują Richard J. Davidson, Susan Jensen, Amita Schmidt, Carola Roloff, sangha klasztoru Abhayagiri, Wendy Lewis, Shosan Victoria Austin i Philip Pierce.

			Jestem również bardzo wdzięczna wielu osobom za udostępnienie fotografii na potrzeby tej książki i udzielenie praw do ich reprodukcji. Do grona tego należą: John C. Huntington, Susan Huntington i Aimee Phillips z Huntington Archive na Ohio State University; Tatsuhiko Yokoo; Martin Stabler; Jeff Miller; Susan Jensen; Amita Schmidt; Maria Monroe; Jay Carroll; Terri Saul, Terry Barber i Richard Friday z Parallax Press; Liza Matthews z Shambhala Sun; Dolma Tsering i czcigodny Lobsang Dechen z Tibetan Nuns Project; Tan Cunda, Ajahn Gunavuddho i sangha klasztoru buddyjskiego Abhayagiri; Sudanto Bhikkhu i sangha Pacific Hermitage; Janejira Sutanonpaiboon; Mel Charbonneau z Krakora Studios oraz Wendy Lewis, Tanya Takacs i Shundo David Haye z San Francisco Zen Center.

			— Gudrun Bühnemann

		


		
			Wprowadzenie

			Buddyzm jest dziś znacznie lepiej znany niż 30 lat temu. Na półkach w miejscowej księgarni czekają dziesiątki książek na jego temat, a setki ośrodków buddyjskich w Ameryce Północnej umożliwiają czerpanie wiedzy o buddyzmie od przedstawicieli różnych tradycji. Wydaje się, że buddyzm przenika nawet do ogólnej kultury — nawiązania do niego można znaleźć w filmach i programach telewizyjnych.

			Niemniej pomimo coraz większej rozpoznawalności buddyzmu można się zastanawiać, jak dużo ludzie o nim wiedzą i jak dobrze go rozumieją. Choć jest wiele książek na ten temat, podejrzewamy, że oprócz ludzi, którzy dość poważnie podchodzą do swoich zainteresowań, większość wciąż ma tylko mgliste pojęcie o tym, czym jest buddyzm.

			O książce

			Co powinieneś więc zrobić, jeśli chcesz lepiej zrozumieć buddyzm, ale książki, z których do tej pory korzystałeś, mają zbyt wąską tematykę — dotyczą np. tylko jednej szkoły, aspektu lub praktyki buddyzmu? Otóż pozycja, którą trzymasz w rękach, może być właśnie tą, której szukasz.

			W tej książce omawiamy najważniejsze tematy i tradycje buddyzmu bez przytłaczania czytelników technicznym żargonem. (W miejscach, w których używamy terminów technicznych, wyjaśniamy je tak jasno i zwięźle, jak tylko potrafimy, a na końcu książki znajduje się słowniczek, który można wykorzystać by odświeżyć wiadomości). Ponieważ wierzymy, że nauki buddyjskie odpowiadają dzisiaj ludzkiej kondycji tak samo dobrze jak wtedy, kiedy żył historyczny Budda (czyli 2500 lat temu), staramy się unikać czysto teoretycznego podejścia do buddyzmu na rzecz takiego, które pokazuje również, jak można stosować buddyjską mądrość w codziennym życiu.

			Konwencje zastosowane w książce

			Podając daty, używamy oznaczeń „p.n.e.” (przed naszą erą) oraz „n.e.” (naszej ery) zamiast stosowanych czasem określeń „przed Chrystusem” i „rok Pański”. Religijna neutralność używanych tu oznaczeń wydaje się właściwa w książce tego rodzaju. Nie przejmuj się, jeśli podane daty będą się nieco różniły od tych, które można znaleźć w innych książkach o buddyzmie. Historycy nie zgadzają się co do wielu z nich, więc przyjęliśmy po prostu te, które wydają nam się najbardziej uzasadnione.

			Ponadto w tej książce cytujemy (mamy nadzieję, że niezbyt często) buddyjskie terminy i nazwy osobowe pochodzące ze starożytnych języków indyjskich: palijskiego i sanskryckiego (w których utrwalono pisma buddyjskie) oraz nieliczne terminy z innych języków azjatyckich, takich jak chiński, japoński i tybetański. Wszędzie tam, gdzie jest to możliwe, upraszczamy pisownię tych wyrazów, aby oddać ich przybliżoną wymowę, i pomijamy większość znaków, których znawcy tych języków zazwyczaj używają w transkrypcji łacińskiej. Jeśli tę książkę będzie czytał naukowiec, prawdopodobnie nie będzie miał kłopotów ze zidentyfikowaniem tych terminów nawet bez znaków, do których jest przyzwyczajony; uważamy natomiast, że taka uproszczona pisownia będzie bardziej czytelna dla wszystkich innych odbiorców tekstu.

			Jak podzielona jest książka

			Buddyzm jest bardzo rozległą dziedziną wiedzy. Obszerne są nie tylko nauki przypisywane samemu Buddzie, ale też zgromadzone przez wieki rozważania i interpretacje wielu pokoleń błyskotliwych komentatorów z Indii i innych krajów. Owocem ich pracy jest obszerny zbiór pism oraz istnienie różnych buddyjskich szkół i tradycji. Ponadto kiedy buddyzm przenosił się z kraju do kraju, zyskiwał lokalny koloryt. Przykładowo buddyzm japoński różni się od tajlandzkiego, a nawet w ramach buddyzmu japońskiego można znaleźć różniące się między sobą formy praktyki.

			W książce takiej jak ta nie sposób oddać sprawiedliwość wszystkim aspektom buddyjskiej myśli i praktyki. Zamiast tego łączymy ogólny przegląd różnych tradycji i szkół z bardziej szczegółowym omówieniem najważniejszych tematów — tych, które charakteryzują buddyzm jako całość. Następnie na liście zalecanych lektur w dodatku B podajemy tytuły książek i innych źródeł, do których możesz sięgnąć, aby zgłębić te aspekty buddyzmu, które zechcesz lepiej poznać.

			Aby prezentacja tematu była jak najbardziej klarowna i przydatna, podzieliliśmy zagadnienia na kilka części, z których każda ma swój motyw przewodni.

			Część I. Wyruszamy w podróż: podstawy buddyzmu

			Zaczynamy od przeglądu buddyzmu, pokazując, że można go uważać za religię, filozofię życia i praktyczne podejście do radzenia sobie z problemami życiowymi — wszystko w jednym. Następnie, ponieważ umysł jest bardzo ważny w buddyzmie, pokażemy, w jaki sposób kreuje on szczęście i cierpienie oraz jak fundamentalne praktyki buddyzmu — rozwijanie mądrości i miłosierdzia — mogą Ci umożliwić czerpanie z własnych wewnętrznych źródeł duchowości.

			Część II. Krótka historia buddyzmu

			Historia nie musi być nudna, zwłaszcza gdy dotyczy życia i czynów ludzi niezwykłych. W tej części przedstawimy historię buddyzmu, zaczynając od życia historycznego Buddy, znanego jako Gautama lub Siakjamuni, oraz podsumowania najbardziej podstawowych nauk jemu przypisywanych. Następnie pokażemy, jak buddyzm rozwijał się w Indiach i ewoluował, przenosząc się z kraju do kraju i rozprzestrzeniając się w całej Azji. Na koniec wyjaśnimy, jak trzy nurty buddyzmu: therawada, wadżrajana i zen stały się głównymi tradycjami buddyjskimi praktykowanymi na Zachodzie.

			Część III. Postępowanie buddysty

			W tej części poszukamy odpowiedzi na kilka praktycznych pytań. Jak można zostać buddystą? Na czym polega bycie buddystą? Jak buddyzm wpływa na nasz sposób bycia? Krótko mówiąc: co robią buddyści? Aby odpowiedzieć na te pytania, przyjrzymy się, jak ludzie korzystają z tego, co buddyzm ma do zaoferowania. Omówimy medytację i pokażemy parę sposobów jej uprawiania. Przyjrzymy się, jak wyznawcy różnych tradycji wykorzystują buddyjską mądrość w codziennym życiu. Na koniec zabierzemy Cię na wycieczkę po najważniejszych buddyjskich miejscach pielgrzymek.

			Część IV. Poznawanie buddyjskiej ścieżki

			Nauki buddyjskie są rozległe i obejmują szeroki zakres praktyk. W tej części pokażemy, jak różne aspekty buddyzmu łączą się ze sobą. Zbadamy różne interpretacje stanu oświecenia i pokażemy, jak można stosować nauki buddyjskie na każdym etapie drogi duchowej. Na koniec przedstawimy życiorysy czterech mistrzów buddyjskich jako inspirujące przykłady.

			Część V. Dekalogi

			Jeśli lubisz przyswajać informacje w niewielkich, lekkostrawnych porcjach, ta część jest dla Ciebie. Omówimy (i obalimy) dziesięć najczęściej spotykanych mitów na temat buddyzmu i przedstawimy dziesięć sposobów stosowania buddyjskiej mądrości w życiu — a to wszystko całkowicie bezpłatnie.

			Część VI. Dodatki

			Wreszcie w załącznikach podamy pewne informacje, które pomogą Ci w zrozumieniu i docenieniu buddyzmu. Znajdziesz w nich słowniczek zawierający wiele najczęściej używanych terminów buddyjskich, a także listę źródeł, do których możesz sięgnąć, jeśli chcesz się więcej dowiedzieć o różnych aspektach buddyzmu omówionych w tej książce.

			Ikony wykorzystane w książce

			W tekście używamy następujących ikon w celu zwrócenia uwagi na te fragmenty informacji, które uważamy za szczególnie ważne lub interesujące.
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							Informacje znajdujące się obok tej ikony są warte powtórzenia. Za jej pomocą akcentujemy czasem jakąś myśl wyrażoną w innym miejscu w książce albo po prostu podkreślamy coś, co uważamy za szczególnie ważne.
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							Ten tekst zawiera sugestie dotyczące tego, w jaki sposób można lepiej zrozumieć omawiany aspekt buddyzmu.
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							Nie obawiaj się zbytnio tej ikony. Używamy jej, aby zwrócić Twoją uwagę na kwestie będące źródłem nieporozumień i uchronić Cię przed pomyłką.
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							Obok tej ikony znajdziesz cytaty ze słynnych dawnych mistrzów buddyjskich — w tym przypisywane samemu Buddzie — ilustrujące omawiany aspekt buddyzmu.
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							Ta ikona informuje, że dokonujemy trawestacji tradycyjnej przypowieści buddyjskiej albo opisujemy zdarzenie o bardziej osobistym charakterze.

						
					

				
			

			Co dalej

			Tę książkę możesz czytać na kilka różnych sposobów. Spis treści i indeks są wystarczająco szczegółowe, byś mógł łatwo znaleźć interesujące Cię tematy i przejść bezpośrednio do nich. Ponieważ każdy rozdział książki stanowi odrębną całość, możesz też zacząć lekturę w dowolnym miejscu i zmieniać kolejność czytania wedle własnej woli. Umieszczone przez nas w tekście odsyłacze wskazują, gdzie można znaleźć dodatkowe informacje na wybrane tematy.

			Możesz również czytać tę książkę w zwykły sposób, czyli od deski do deski. Wreszcie, jeśli jesteś taki, jak niektórzy ludzie, możesz otworzyć książkę na końcu i bardzo okrężną drogą dojść do początku. Mamy nadzieję, że bez względu na wybrane podejście lektura okaże się ciekawa i przyjemna.
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			Część I 
Wyruszamy w podróż: podstawy buddyzmu


	 
      W tej części…

							Chcesz się dowiedzieć, co tak naprawdę oznacza słowo buddyzm i czy jest on religią, filozofią, odmianą psychologii, czy jeszcze czymś innym? Nie musisz szukać daleko — wystarczy zapoznać się z tą częścią książki. Przedstawimy w niej również buddyjski sposób rozumienia umysłu i jego roli, a także opowiemy o ukrytych w Tobie skarbach, które buddyzm pomoże Ci odkryć. Wygląda na to, że efekt może być wart wysiłku włożonego w lekturę, prawda?

						
		


		 
			Rozdział 1 
Wejście w świat buddyzmu: podstawy



    
    W tym rozdziale:


 
			[image: ] uświadomienie sobie rosnącej popularności buddyzmu;

			[image: ] rozważania o tym, czy buddyzm jest religią;

			[image: ] kilka słów o roli Buddy;

			[image: ] zrozumienie znaczenia filozofii buddyjskiej;

			[image: ] poznawanie buddyjskich praktyk.



			Jeszcze całkiem niedawno nauki buddyjskie były w zasadzie nieznane na Zachodzie. Przykładowo w latach 50. i 60. można było przejść przez życie, nie napotykając prawie żadnej wzmianki o buddyzmie. Oczywiście na pewne pojęcia buddyjskie można się było natknąć w szkole podczas lektury dzieł amerykańskich transcendentalistów, takich jak Thoreau i Emerson (którzy czytali angielskie tłumaczenia tekstów buddyjskich w połowie XIX w.). Tak naprawdę jednak większość przedstawicieli klasy średniej mogła dorosnąć, zestarzeć się i umrzeć, nie spotykając nigdy w życiu praktykującego buddysty — chyba że w azjatyckiej restauracji.

			Jeżeli w tamtych czasach ktoś chciał się czegoś dowiedzieć o buddyzmie, nie miał zbyt wielu opcji do wyboru. Nie licząc należących do rzadkości kursów filozofii Wschodu na największych uniwersytetach, musiałby bardzo starannie przekopać półki w lokalnej bibliotece, żeby poznać coś więcej niż najbardziej podstawowe fakty na temat buddyzmu. W niewielu dostępnych książkach traktowano buddyzm tak, jakby był egzotycznym reliktem z odległego kraju, niczym zakurzony posąg Buddy w ciemnym kącie azjatyckiej sekcji muzeum. Kiedy zaś ktoś chciał znaleźć ośrodek buddyjski, w którym mógłby studiować i praktykować… No cóż, powodzenia.

			Dzisiaj sytuacja jest inna. Wydaje się, że pojęcia buddyjskie są wszechobecne. Można na nie natrafić w codziennych rozmowach („Taka karma”), w telewizji (serial Dharma and Greg), a nawet w nazwach grup rockowych (Nirvana). Znane gwiazdy Hollywood, awangardowi kompozytorzy, piosenkarki pop, a nawet pewien słynny trener koszykówki praktykują jakąś formę buddyzmu. (Mamy na myśli Richarda Gere’a, Philipa Glassa, Tinę Turner i Phila Jacksona, ale być może byłbyś w stanie stworzyć własną listę gwiazd wyznających buddyzm).

			Księgarnie i biblioteki chwalą się bogatą ofertą buddyjskich książek, a wśród nich są nawet bestsellery z listy „New York Timesa”, takie jak Sztuka szczęścia Jego Świątobliwości Dalajlamy. Ośrodki, w których ludzie mogą studiować i praktykować buddyzm, znajdują się obecnie w większości metropolii (a także w wielu mniejszych miastach).

			Co spowodowało tak dużą zmianę w ciągu kilku dekad? Oczywiście buddyzm stawał się coraz bardziej dostępny, w miarę jak azjatyccy nauczyciele i ich uczniowie zaczęli przenosić tę tradycję do Ameryki Północnej i Europy. (Więcej informacji na temat rozpowszechniania się buddyzmu na Zachodzie znajdziesz w rozdziale 5.). Zwiększona dostępność buddyzmu to jednak nie wszystko. W tym rozdziale postaramy się wytłumaczyć atrakcyjność tej starożytnej tradycji w dzisiejszym, w dużej mierze świeckim świecie, analizując niektóre z cech decydujących o jej rosnącej popularności.

			Czy buddyzm jest religią?

			Zastanawianie się nad tym, czy buddyzm rzeczywiście jest religią, może się wydawać dziwne. W końcu kiedy spojrzysz na listę najważniejszych tradycji religijnych na świecie, na pewno zobaczysz na niej buddyzm wymieniony obok chrześcijaństwa, islamu, hinduizmu, judaizmu i innych religii. Nikt nigdy nie pyta o to, czy te pozostałe tradycje są religiami. Powyższe pytanie pojawia się jednak często w odniesieniu do buddyzmu.

			Odpowiedź zależy od tego, jak zdefiniujemy religię. Kiedy zapytasz ludzi, co im przychodzi do głowy, kiedy myślą o religii, prawdopodobnie wspomną coś o wierze w Boga, szczególnie w kontekście stworzenia świata lub wszechświata. Nasz słownik to potwierdza. Webster’s New World College Dictionary definiuje religię jako „wiarę w boską lub nadludzką moc, której należy być posłusznym i którą należy czcić jako stwórcę i władcę wszechświata”.
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							Gdyby była to jedyna definicja religii na świecie, bez wątpienia nie obejmowałaby buddyzmu! Dlaczego? Otóż z dwóch powodów:

							[image: ] Wiara w nadprzyrodzoną moc nie jest główną kwestią w buddyzmie. W buddyjskim nauczaniu nie ma Boga (w zachodnim rozumieniu), choć niektórzy buddyści wyznają wiarę w różnych bogów i niebiańskich buddów.

							[image: ] Buddyzm w zasadzie nie jest systemem wierzeń. Choć uczy pewnych doktryn (które zostaną omówione w części III), wielu nauczycieli buddyjskich aktywnie zachęca swoich uczniów do przyjęcia postawy będącej przeciwieństwem ślepej wiary.

						
					

				
			

			Wielu nauczycieli doradza także sceptyczne podejście do wszelkich nauk. Nie powinniśmy biernie akceptować tego, co słyszymy lub o czym czytamy, ale też nie należy automatycznie tego odrzucać. Zamiast tego trzeba się kierować własną inteligencją. Sam się przekonaj, czy dany aspekt nauczania wydaje Ci się sensowny w świetle własnych doświadczeń i przeżyć innych ludzi. Następnie zrób to, co radzi Dalajlama Tybetu (zob. rozdział 15.): „Jeżeli uznasz, że nauki Ci odpowiadają, w jak największym stopniu zastosuj je w swoim życiu. Jeżeli nie, zwyczajnie o nich zapomnij”.
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							To dość praktyczne podejście jest zgodne z duchem i literą nauczania samego Buddy. Uważa się, że Budda zalecił: „Nie przyjmuj niczego, co mówię, za prawdę, tylko dlatego, że ja to powiedziałem. Zamiast tego badaj moje słowa jak złoto, aby się przekonać, czy są autentyczne, czy nie. Jeżeli po zbadaniu moich nauk stwierdzisz, że są prawdziwe, zacznij je stosować w praktyce. Nie rób jednak tego tylko z szacunku do mnie”.

						
					

				
			

			Nauczanie buddyjskie zachęca więc do korzystania z całego zakresu Twoich mentalnych, emocjonalnych i duchowych zdolności i inteligencji, zamiast zmuszać Cię do ślepej wiary w to, co powiedziały dawne autorytety. To podejście sprawia, że wielu ludziom na Zachodzie buddyzm wydaje się szczególnie atrakcyjny, ponieważ pomimo liczącej 2500 lat historii jest zgodny z postmodernistycznym duchem sceptycyzmu i dociekań naukowych.
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							Jeśli buddyzm nie jest w gruncie rzeczy systemem wierzeń i nie koncentruje się na oddawaniu czci najwyższemu bóstwu, to dlaczego w ogóle jest klasyfikowany jako religia? Podobnie jak wszystkie religie, buddyzm podsuwa swoim wyznawcom sposób na znalezienie odpowiedzi na głębokie pytania o sens życia, takie jak „Kim jestem?”, „Dlaczego tu jestem?”, „Jaki jest sens życia?”, „Dlaczego cierpimy?” i „W jaki sposób można osiągnąć trwałe szczęście?”.

						
					

				
			

			Oprócz podstawowych nauk na temat natury rzeczywistości buddyzm oferuje pewną metodę, pewne systematyczne podejście obejmujące techniki i praktyki umożliwiające jego wyznawcom bezpośrednie doświadczenie głębszego poziomu rzeczywistości. Posługując się językiem buddyzmu, można powiedzieć, że to doświadczenie oznacza przebudzenie się i poznanie prawdy o własnym istnieniu oraz swej najgłębszej naturze. Owo przebudzenie jest ostatecznym celem praktykowania buddyzmu. (Więcej na temat przebudzenia — lub oświecenia, jak jest to często nazywane — przeczytasz w rozdziale 10.). Niektóre nurty buddyzmu kładą większy nacisk na przebudzenie niż inne (a niektóre spychają je na margines listy swoich priorytetów), ale w każdej tradycji jest to ostateczny cel ludzkiej egzystencji — czy to osiągany w tym życiu, czy w przyszłych wcieleniach.

			Nawiasem mówiąc, nie musisz wstępować do buddyjskiej organizacji, żeby korzystać z nauk i praktyk buddyzmu. Więcej informacji na temat różnych etapów angażowania się w praktykowanie buddyzmu znajdziesz w rozdziale 6.

			
							Historyczny Budda

							Większość uczonych uważa, że Budda żył w V w. p.n.e., chociaż nie są znane dokładne daty jego narodzin i śmierci. Jak głosi tradycja, zmarł w wieku 80 lat, a z najnowszych badań wynika, że stało się to niewiele później niż w 400 r. p.n.e.

							Relacje dotyczące życia Buddy nie są historyczne. Najwcześniejsze powstały kilka wieków po jego śmierci i składają się głównie z legend, często uderzająco podobnych do przekazów na temat Mahawiry, założyciela dźinizmu (innej religii zrodzonej na subkontynencie indyjskim). W tym rozdziale znajdziesz krótkie podsumowanie legend na temat życia Buddy, a więcej szczegółów zawiera rozdział 3.

							W czasach Buddy nie używano pisma. Ponieważ najwcześniejsze teksty buddyjskie były przekazywane ustnie i zostały spisane dopiero wiele wieków po śmierci Buddy, uczeni nie mają pewności co do tego, czego nauczał sam Budda, a co mu później przypisano.

						

			Rola Buddy

			Systemy buddyjskie są oparte na nauczaniu przekazanym 2500 lat temu przez jednego z najważniejszych nauczycieli duchowych w historii ludzkości, Buddę Siakjamuniego, który żył w V w. p.n.e. Według legend na temat jego życia (zob. rozdział 3.) urodził się w rodzinie panującej z klanu Siakjów na terenie dzisiejszego Nepalu i był przeznaczony do objęcia tronu po ojcu. Zamiast tego książę Siddhartha (jak go wówczas nazywano) porzucił arystokratyczne życie w wieku 29 lat, kiedy zdał sobie sprawę z wielkiego cierpienia i niezadowolenia istniejących na świecie. Postanowił znaleźć sposób na ich przezwyciężenie.

			Po wielu trudach w wieku 35 lat książę Siddhartha osiągnął swój cel. Siedząc pod drzewem, które później zaczęto nazywać drzewem bodhi — czyli drzewem oświecenia — doświadczył przebudzenia i stał się Buddą. Dziś miejsce jego przemiany wyznacza kamienna platforma, zwana diamentowym tronem (wadżrasana), umieszczona w pobliżu drzewa bodhi w miejscowości Bodh Gaja (rysunek 1.1). Od tego momentu był znany jako Budda Siakjamuni, czyli przebudzony (Budda) mędrzec (muni) z klanu Siakjów.

			[image: ]

			Rysunek 1.1.  Kamienna platforma i drzewo bodhi w Bodh Gaja

			Zdjęcie opublikowane dzięki uprzejmości Gudrun Bühnemann

			Książę Siddhartha poświęcił pozostałe 45 lat życia na wędrówki po północnej części subkontynentu indyjskiego i nauczanie wszystkich, którzy byli zainteresowani poznaniem ścieżki prowadzącej do wolności od cierpienia. Słynny posąg Buddy w Sarnath (w Indiach), w miejscu, w którym wygłosił swe pierwsze kazanie (rysunek 1.2), przedstawia Buddę wykonującego gest obrotu kołem jego nauczania. (W części III znajdziesz omówienie całej buddyjskiej ścieżki). Poświęciwszy życie na pełną miłosierdzia służbę innym ludziom, Siakjamuni zmarł w wieku 80 lat.
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			Rysunek 1.2.  Budda Siakjamuni

			Zdjęcie opublikowane dzięki uprzejmości Gudrun Bühnemann

			Często pada pytanie o to, jaką istotą był Budda Siakjamuni — człowiekiem, bogiem czy kimś innym. Niektóre relacje biograficzne podają, że Budda był na początku zwykłym człowiekiem, obarczonym takimi samymi troskami i problemami jak wszyscy. Nie urodził się Buddą, nie był oświecony od początku.

			Dopiero dzięki wielkiemu, długotrwałemu wysiłkowi — ciągnącemu się przez wiele żywotów, jak mówią buddyjskie teksty — zdołał osiągnąć oświecenie. Późniejsza tradycja uznała jednak Buddę za wyjątkowego człowieka i nadała mu szczególny status. W legendach podkreśla się np. jego cudowne narodziny z boku matki w gaju Lumbini, 32 znamiona wielkiego człowieka, które odnaleziono na jego ciele, a także zdolność czynienia przez niego cudów. (Więcej informacji na temat narodzin Buddy i owych 32 znamion znajdziesz w rozdziale 3.).

			Buddyjska wspólnota duchowa (sangha) zadała sobie wiele trudu, aby zachować jego nauki w jak najczystszej postaci i rozpowszechnić je, a następnie przekazywać z pokolenia na pokolenie. Te nauki zostały w końcu spisane i tak powstał obszerny zbiór (lub kanon) mów Buddy (pali sutta, sanskr. sutra).

			Przez stulecia sangha wznosiła też kopce mogilne (stupy), aby uhonorować najważniejsze wydarzenia z życia jej nauczyciela, dzięki czemu późniejsi wyznawcy mogli pielgrzymować do tych szczególnych miejsc i odnajdywać w nich inspirację. (Więcej informacji na temat buddyjskich praktyk i rytuałów znajdziesz w rozdziałach 8. i 9.).

			Dzięki staraniom nauczycieli i ich uczniów nauki Buddy (zwane dharmą) były przekazywane z pokolenia na pokolenie aż do czasów dzisiejszych. Dlatego właśnie po 2500 latach buddyzm jest wciąż żywą tradycją, dającą pokój, szczęście i spełnienie wszystkim, którzy szczerze ją praktykują.
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							Legendy o życiu Buddy były źródłem inspiracji dla buddystów. Kiedy Budda jest uważany za śmiertelnika, staje się żywym przykładem tego, co każdy z nas może osiągnąć, jeśli poświęci się całym sercem studiowaniu i praktykowaniu jego nauk.

						
					

				
			

			Funkcja filozofii w buddyzmie

			Sokrates, jeden z ojców założycieli zachodniej filozofii, twierdził, że życie niepoddawane badaniu nie jest warte przeżycia, a większość buddystów na pewno by się z nim zgodziła. Ze względu na duży nacisk kładziony na logiczne rozumowanie i racjonalną analizę wiele tradycji i szkół buddyjskich nosi wyraźne znamiona filozofii. W innych ważniejsze jest oddanie, a jeszcze inne skupiają się przede wszystkim na bezpośrednim, niepojęciowym dochodzeniu i badaniu, które następują podczas medytacji. (Więcej na temat medytacji znajdziesz w rozdziale 7.).

			Podobnie jak inne religie, buddyzm rzeczywiście przedstawia pewne filozoficzne założenia, które wyznaczają sposób rozumienia ludzkiej egzystencji oraz służą jako wskazówki i inspiracje do praktyki i studiów. W ciągu wieków powstało wiele różnych szkół i tradycji, a każda z nich prezentowała odrębną i dość rozbudowaną wykładnię nauczania Buddy. (Więcej na temat różnych tradycji znajdziesz w rozdziałach 4. i 5.).Oprócz mów zapamiętanych podczas życia założyciela religii i zapisanych po jego śmierci w ciągu następnych stuleci objawiło się wiele innych tekstów, które przypisano Buddzie.

			Pomimo swego filozoficznego wyrafinowania buddyzm pozostaje jednak w gruncie rzeczy niezwykle praktyczną religią. Oto jak uczniowie Buddy podsumowali jego nauczanie w Dhammapadzie, czyli starożytnym zbiorze mądrości buddyjskich (Dhammapada znaczy dosłownie „Słowa Dhammy”)[1]:

			Unikaj zła, podtrzymuj dobro, oczyszczaj swój umysł — oto nauka Buddów (wers 183).

			Unikanie pogardy, unikanie krzywdzenia innych, powściągliwość zgodna z zasadami dyscypliny klasztornej, umiarkowanie w jedzeniu, życie w samotności, poświęcenie się medytacji — oto nauka Buddów (wers 185).

			Budda nie bez powodu był często nazywany Wielkim Lekarzem, unikał bowiem abstrakcyjnych spekulacji, a najważniejszym tematem swoich rozważań uczynił zidentyfikowanie przyczyny ludzkiego cierpienia i znalezienie sposobu jego wyeliminowania. (Więcej informacji na ten temat znajdziesz w ramce „Przypowieść o zatrutej strzale”).Wiadomo też, że nauki Buddy są uważane za skuteczne lekarstwo na głębokie niezadowolenie, które dotyka nas wszystkich. Pierwsza i najbardziej znana z nich, dotycząca czterech szlachetnych prawd (zob. rozdział 3.), określa przyczynę cierpienia i sposoby jego usunięcia. Wszystkie późniejsze nauki, takie jak dwanaście ogniw współzależnego powstawania (zob. rozdział 13.), stanowią jedynie rozwinięcie i dopracowanie tych podstawowych prawd.
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							U podstaw wszystkich prawdziwie buddyjskich nauk leży zrozumienie, że źródłem cierpienia i niezadowolenia są reakcje ludzkiego umysłu na okoliczności życia — a nie tylko obiektywne fakty dotyczące naszej egzystencji. W szczególności buddyzm uczy, że to umysł jest źródłem cierpienia, ponieważ wywołuje wrażenie trwałości istnienia i konstruuje odrębne ja, podczas gdy jedno i drugie jest tylko złudzeniem. (Więcej informacji na temat podstawowych nauk o nietrwałości znajdziesz w rozdziale 2.).

						
					

				
			

			Rzeczywistość ciągle się zmienia; jak powiedział grecki filozof Heraklit: nie można dwa razy wejść do tej samej rzeki. Sukces i porażka, korzyść i strata, komfort i uczucie dyskomfortu — wszystko to pojawia się i znika. Mamy też ograniczoną kontrolę nad zmianami. Możemy jednak w pewnym stopniu kontrolować (a docelowo zupełnie wyciszyć) roztrajkotany, zagubiony umysł, który zniekształca naszą percepcję, z wielką siłą przeciwstawia się postrzeganiu rzeczy takimi, jakie są, i przysparza nam przy tym ogromnego stresu i cierpienia.

			Szczęście w gruncie rzeczy dość łatwo osiągnąć: kluczem do sukcesu jest pragnienie tego, co mamy, i wyzbycie się pragnienia tego, czego nie mamy. Choć wydaje się to proste, zdecydowanie nie jest łatwe. Czy kiedykolwiek próbowałeś chociaż na chwilę opanować niespokojny, niesforny umysł? Czy kiedykolwiek próbowałeś powściągnąć gniew lub zazdrość, poskromić strach albo zachować spokój i opanowanie w obliczu nieuchronnych życiowych wzlotów i upadków? Jeżeli tak, bez wątpienia odkryłeś, jak trudnym zadaniem może być utrzymanie samokontroli i samoświadomości, choćby w najbardziej podstawowym zakresie. Jeżeli chcesz skorzystać z dobrodziejstw lekarstwa przepisanego przez Buddę, musisz je zażyć — tzn. musisz wprowadzić w życie jego zalecenia. (W rozdziale 17. znajdziesz dziesięć praktycznych zaleceń dotyczących stosowania nauk Buddy w codziennym życiu, a w rozdziale 14. dodatkowe porady praktyczne).

			Docenianie buddyjskich praktyk

			Każdy, kto chce skorzystać z mądrości buddyzmu — a nie tylko poznać kilka ciekawostek na jego temat — musi zadać sobie pytania: „Jak mogę przyjąć to duchowe lekarstwo? Jak mogę zastosować nauki Siakjamuniego w codziennym życiu, żeby zmniejszyć, zneutralizować i ostatecznie wyeliminować niepokój i niezadowolenie?”. Odpowiedzią jest praktyka duchowa, która w buddyzmie przyjmuje trzy formy:

			[image: ] etyczne postępowanie;

			[image: ] medytacja (i wynikająca z niej mądrość);

			[image: ] oddanie.

			Etyczne życie

			Etyczne postępowanie jest ważnym składnikiem buddyjskiej ścieżki duchowej, odkąd historyczny Budda pierwszy raz napomniał swych mnichów i mniszki, by wystrzegali się określonych zachowań, ponieważ odciągają ich one od dążenia do prawdy. W czasie życia Buddy jego uczniowie zebrali i skodyfikowali jego wskazówki, tworząc kodeks dyscypliny (winaję), który od ponad 2500 lat reguluje życie monastyczne buddystów. (Przymiotnik „monastyczny” odnosi się do męskich i żeńskich wspólnot zakonnych). Na podstawie tego kodeksu opracowano krótsze wytyczne lub nakazy moralne dla osób świeckich, które są zadziwiająco podobne w różnych tradycjach buddyzmu. (Więcej informacji na temat etycznego postępowania znajdziesz w rozdziale 12.).

			
							[image: ] Przypowieść o zatrutej strzale

							Ponieważ aktywność intelektualna ma ogromne znaczenie w historii buddyzmu, rodzi się pokusa klasyfikowania go jako filozofii, a nie religii. Niemniej sam Budda Siakjamuni przestrzegał przed angażowaniem się w filozoficzne spekulacje. To podejście jest wyraźnie widoczne w często przytaczanej przypowieści o mnichu imieniem Malunkjaputta (będziemy go nazywać w skrócie Malunkją). Malunkja zwrócił się pewnego dnia do Buddy z pretensjami, że ten nigdy nie odpowiada na pewne pytania filozoficzne, takie jak to, czy świat jest wieczny i czy budda istnieje po śmierci. Mnich oświadczył przy tym, że jeśli Budda nie odpowie na te pytania, zrezygnuje z dalszego pobierania nauk.

							W odpowiedzi Siakjamuni opisał następującą hipotetyczną sytuację: „Przypuśćmy — rzekł — że pewien człowiek został raniony zatrutą strzałą. Zatroskani krewni sprowadzili wprawnego chirurga, który mógł usunąć grot, ale ranny odmówił skorzystania z jego pomocy przed uzyskaniem odpowiedzi na wiele pytań. Tłumaczył, że nie pozwoli wyciągnąć strzały, dopóki się nie dowie, do jakiej kasty należy człowiek, który go ranił, jak się nazywa, jakiego jest wzrostu, z której wsi pochodzi, z jakiego drewna wykonano strzałę itd.”.

							Oczywiście taki głupiec zmarłby, zanim ktokolwiek udzieliłby mu odpowiedzi na te wszystkie pytania.

							„W ten sam sposób — tłumaczył Siakjamuni mnichowi — każdy, kto mówi, że nie podąży duchową ścieżką, dopóki budda mu nie powie, czy świat jest wieczny i czy budda istnieje po śmierci, umrze, zanim uzyska satysfakcjonujące odpowiedzi”. Prawdziwie duchowe lub religijne życie nie zależy w ogóle od odpowiedzi na te pytania. Jak bowiem tłumaczył dalej Siakjamuni: „bez względu na to, czy świat jest wieczny, czy nie, trzeba się zmierzyć z narodzinami, starością, śmiercią, smutkiem, żałobą i rozpaczą, na które mam gotowe lekarstwo”.

							

			Wskazówki etyczne w buddyzmie dalekie są od ustanawiania bezwzględnych standardów dobra oraz zła i mają całkowicie praktyczny cel: utrzymanie koncentracji wyznawców na dążeniu do osiągnięcia wyzwalającego wglądu w naturę rzeczywistości. Podczas 45 lat nauczania Budda stwierdził, że pewne działania przyczyniają się do zwiększenia pragnienia, przywiązania, niepokoju i niezadowolenia oraz prowadzą do konfliktów międzyludzkich w społeczności. Z drugiej strony inne zachowania sprzyjają utrzymaniu spokoju i koncentracji umysłu oraz przyczyniają się do stworzenia atmosfery sprzyjającej duchowej refleksji i spełnieniu. Nakazy etyczne buddyzmu wywodzą się właśnie z tych spostrzeżeń, a nie z abstrakcyjnych rozważań moralnych.

			Poznawanie własnego życia poprzez medytację

			W powszechnym wyobrażeniu buddyzm jest zdecydowanie religią medytacji. W końcu kto nie widział posągów Buddy siedzącego ze skrzyżowanymi nogami i przymkniętymi oczami, pogrążonego w duchowej refleksji albo nie sięgnął po któryś z wielu dostępnych dziś tytułów poświęconych podstawom buddyjskiej medytacji?

			Niemniej wiele osób źle rozumie rolę medytacji w buddyzmie. Błędnie się zakłada, że polega ona na odsuwaniu się od spraw zwykłego życia w spokojną, obojętną i nienaruszalną sferę wewnętrzną do momentu zaprzestania odczuwania wszelkich emocji i niepokoju z powodu rzeczy, które kiedyś były dla nas ważne. Nie ma nic dalszego od prawdy. (Z innymi błędnymi wyobrażeniami na temat buddyzmu i buddyjskiej praktyki rozprawiamy się w rozdziale 16.).
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							Według kilku szkół buddyjskich głównym celem medytacji nie jest uspokojenie umysłu (chociaż to może się zdarzyć i z pewnością sprzyja medytacji) ani stanie się obojętnym. Zamiast tego celem jest doświadczenie głębokiego, ostatecznie wyzwalającego wglądu w naturę rzeczywistości i siebie samego, o którym wspomnieliśmy wcześniej w podrozdziale „Funkcja filozofii w buddyzmie” — wglądu umożliwiającego zrozumienie, kim jesteśmy i na czym polega życie, oraz uwolnienie się raz na zawsze od cierpienia. (Więcej informacji na temat tego wglądu, zwanego duchowym spełnieniem albo oświeceniem, znajdziesz w rozdziale 10.).

						
					

				
			

			Medytacja ułatwia uzyskanie tego wglądu poprzez wywoływanie nieustannej koncentracji na działaniu umysłu i serca. W początkowej fazie medytacji możesz spędzić większość czasu, uświadamiając sobie w jak największym stopniu własne doświadczenia — to dość powszechna praktyka buddyjska określana mianem uważności. Możesz też rozwijać pozytywne, korzystne cechy, takie jak miłująca dobroć i współczucie, oraz praktykować wizualizowanie pozytywnych postaci i energii. Jednak w ostatecznym rozrachunku celem buddyjskiej medytacji jest dowiedzenie się, kim jesteś, i zakończenie w ten sposób niespokojnych poszukiwań oraz wyzbycie się niezadowolenia. (Więcej na temat medytacji znajdziesz w rozdziale 7.).

			Praktykowanie oddania

			Oddanie od dawna jest ważnym elementem praktyki buddyjskiej. Bez wątpienia zaczęło się od spontanicznego oddania uczniów Buddy dla ich delikatnego, mądrego i współczującego nauczyciela. Po jego śmierci wyznawcy buddyzmu charakteryzujący się największym oddaniem otoczyli czcią oświeconych, starych członków wspólnoty monastycznej oraz szczątki Buddy zachowane w budowlach mogilnych zwanych stupami (więcej informacji na temat stup znajdziesz w rozdziale 4.).

			W miarę jak buddyzm rozprzestrzeniał się na subkontynencie indyjskim, a później na innych ziemiach, głównym przedmiotem oddania stały się trzy klejnoty: Budda, Dharma i Sangha, czyli wielki nauczyciel, jego nauczanie i wspólnota duchowa, która zachowuje i podtrzymuje nauki. Do dziś wszyscy buddyści — zarówno świeccy, jak i wybierający życie zakonne — przyjmują schronienie w tych trzech klejnotach (znanych również jako trzy skarby lub potrójny klejnot). (Więcej informacji na temat przyjmowania schronienia znajdziesz w rozdziale 6.).

			W końcu w niektórych tradycjach buddyzmu zaczęto oddawać cześć wielu transcendentnym postaciom. Należały do nich inne oświecone istoty (buddowie), bodhisattwowie (istoty dążące do oświecenia; zob. następny podrozdział) i istoty niebiańskie, takie jak bogini Tara. (Więcej informacji na temat Tary znajdziesz w rozdziale 5.).Wyrażając szczere oddanie dla tych postaci, a w niektórych tradycjach także wyobrażając sobie łączenie się z nimi i przejmowanie ich cech istot przebudzonych, można uzyskać całkowite oświecenie dla własnego dobra i dobra innych — a w każdym razie tak głoszą te tradycje.

			Studia i refleksje ułatwiają wyjaśnianie nauk buddyjskich, ale to oddanie pozwala wykuć szczerą więź z tradycją i wyrazić miłość i wdzięczność dla nauczycieli (oraz samych nauk), a także doświadczyć w zamian ich miłości i współczucia. Nawet w takich tradycjach jak zen, które jak się wydaje, przywiązują mniejszą wagę do oddania, a większą do wglądu, oddanie przybiera postać silnych podskórnych prądów, które znajdują wyraz w rytuałach i ceremoniach, ale nie zawsze są widoczne dla nowicjuszy. W przypadku świeckich buddystów, którzy nie mają czasu ani ochoty, aby medytować, oddanie dla trzech klejnotów może nawet stać się ich główną praktyką. W gruncie rzeczy niektóre tradycje, takie jak buddyzm czystych krain, są oparte w głównej mierze na oddaniu. (Więcej informacji na temat różnych nurtów buddyzmu, w tym zen i buddyzmu czystych krain, znajdziesz w rozdziale 5.).

			Poświęcenie własnego życia dla dobra wszystkich istot

			Mahajana („wielki wóz” lub „wielka ścieżka”), będąca najważniejszym odłamem buddyzmu, zachęca do wysiłku duchowego ukierunkowanego nie tylko na siebie i najbliższych, ale także na osiągnięcie oświecenia przez wszystkie istoty.

			Wiele buddyjskich tradycji nawołuje swych wyznawców do aktywnego kultywowania miłości i współczucia dla innych — tak dla osób, na których im zależy, jak i dla osób wywołujących ich niepokój lub niechęć (inaczej mówiąc, dla wrogów). W rzeczywistości niektóre tradycje uważają, że to poświęcenie dla dobra wszystkich istot jest podstawą duchowej ścieżki, na której opierają się wszystkie inne praktyki. Inne pozwalają, aby miłość i współczucie rodziły się naturalnie w miarę pogłębiania się wglądu i dojrzewania mądrości, i zalecają wyznawcom dedykowanie korzyści płynących z medytowania i odprawiania rytuałów wszystkim istotom.

			
				
					
					
				
				
					
							
							[image: ]

						
							
							Niezależnie od metody nauki buddyjskie często podkreślają, że wszystkie istoty są nierozłączne. Niektóre nurty głoszą nawet, że w ostatecznym rozrachunku nie można osiągnąć trwałego szczęścia ani spokoju umysłu, dopóki wszystkie istoty także go nie osiągną. To przekonanie jest podstawą ślubowania bodhisattwy (to sanskryckie słowo oznacza „tego, który podąża ścieżką prowadzącą do oświecenia”) poświęcającego swe życie na rzecz oświecenia wszystkich istot (zob. rozdział 14.). Bodhisattwa wierzy, że jego praca będzie trwała, dopóki wszystkie istoty nie zostaną wyzwolone. Wprawdzie nie każda tradycja buddyjska postrzega bodhisattwę w ten sam sposób, ale wszystkie zgadzają się co do tego, że taka postawa jest istotą nauki mahajany.

						
					

				
			

			
							Buddyzm zaangażowany

							Buddyzm często jest przedstawiany jako religia pasywna, zalecająca introspekcję i wycofanie się ze spraw doczesnych. Azjatyccy zwolennicy tego, co nazywa się obecnie (społecznie) zaangażowanym buddyzmem, przez dekady dokonywali reinterpretacji nauk buddyjskich dla współczesnego świata. W tej książce omówimy prace kilku reformatorów buddyzmu: B.R. Ambedkara (1891 – 1956) z Indii (rozdział 4.), Buddhadasy (1906 – 1993) i Sulaka Sivaraksy (ur. 1933) z Tajlandii (rozdział 5.), Thicha Nhata Hanha (ur. 1926) z Wietnamu i XIV Dalajlamy (ur. 1935) z Tybetu (rozdział 15.). Zwłaszcza Buddhadasa i Sulak Sivaraksa dokonali nowej interpretacji przykazań buddyjskich i nauczania Buddy Siakjamuniego, nadając im wydźwięk społeczno-polityczny. Dobrym przykładem jest dokonane przez Sulaka Sivaraksę przeformułowanie dziesięciu doskonałości buddyzmu therawady:

							
									Szczodrość nie oznacza dobroczynności (mającej na celu uzyskanie w zamian uśmiechu losu), lecz szerzenie prawdy i wybaczanie.

									Moralność oznacza normalne postępowanie w życiu osobistym i zbiorowym.

									Wyrzeczenie nie jest tylko dla wyświęconych. W przypadku osób świeckich oznacza zdolność do szybkiego identyfikowania i neutralizowania duchowych skażeń wynikających z kapitalizmu, konsumeryzmu i masowych środków przekazu.

									Mądrość oznacza znajomość naturalnej prawdy i zdolność rozwiązywania problemów społecznych bez stosowania przemocy.

									Wysiłek oznacza odwagę i ochocze działanie w obliczu trudności, bez zaniedbywania teorii i praktyki buddyzmu.

									Cierpliwość oznacza elastyczność, a także walkę o dobrą sprawę bez ulegania urokowi władzy.

									Prawdomówność to niezgoda na półprawdy i zachowanie wierności wobec samego siebie.

									Postanowienie wiąże się z determinacją w dążeniu do osiągnięcia najwyższego dobra dla wszystkich.

									Miłująca dobroć zastępuje złość i nienawiść miłością.

									Równość rodzi się stopniowo w następujących „krokach”:a. miłowanie siebie i równych sobie (metta);
b. walka o sprawiedliwość w imieniu wyzyskiwanych i wykluczonych (karuna);
c. trening umysłu umożliwiający wyzbycie się nienawiści do prześladowców (mudita);
d. przezwyciężenie wrodzonych i nabytych uprzedzeń (upekkha), umożliwiające pokonanie strachu, nienawiści, gniewu, miłości i złudzeń.


							


(Rediscovering Spiritual Value: Alternative to Consumerism from a Siamese Buddhist Perspective, Bangkok, 2009, s. 66 – 67).

							

			 
			
				
					[1]	 Dhammapada. Ścieżka mądrości Buddy, tłum. na podst. przekładu angielskiego Zbigniew Becker, Misja Buddyjska „Trzy Schronienia” w Polsce, Szczecin 1997. Wszystkie cytaty z Dhammapady zamieszczone w niniejszej książce pochodzą z tego wydania — przyp. tłum.

				

			


	 
			Rozdział 2 
Zrozumienie własnego umysłu — twórcy wszelkich doświadczeń

			
    W tym rozdziale:

			[image: ] zrozumienie znaczenia umysłu w buddyzmie;

			[image: ] poznawanie dziwactw własnego umysłu;

			[image: ] dostrzeganie własnej czystości;

			[image: ] przezwyciężanie ignorancji za pomocą mądrości;

			[image: ] przekształcanie umysłu za pomocą współczucia.



			W rozdziale 1. przedstawiliśmy buddyzm, zestawiając to, czym on nie jest — surowym, sztywnym systemem wierzeń religijnych — z tym, czym jest: praktyczną, opartą na doświadczeniu metodą przekształcania życia.

			U podstaw tego przekształcania leży ludzki umysł, który jednak jest pojęciem dość trudnym do zdefiniowania. Choć to słowo często pojawia się w rozmowach („Ona ma bystry umysł”, „Brak mi dziś jasności umysłu”, „Umysł ci zaćmiło?” itd.), trudno jednoznacznie określić jego znaczenie.

			W tym rozdziale napiszemy trochę o tym, co różne tradycje buddyzmu mają do powiedzenia na temat umysłu, zwracając szczególną uwagę na to, jak poszczególne funkcje umysłu kształtują dosłownie wszystko, zaczynając od Twojego duchowego rozwoju, kończąc na najbardziej zwyczajnych, codziennych doświadczeniach życiowych. To rozległe zagadnienie i z całą pewnością nie zdołamy tu omówić wszystkiego. Nie martw się jednak — na tym etapie chcemy tylko, abyś miał ogólne wyobrażenie na ten temat.

			Jak umysł kształtuje doświadczenia

			Umysł kształtuje wszystkie Twoje doświadczenia bez wyjątku i nadaje im odpowiednią barwę. Starożytny zbiór buddyjskich mądrości, Dhammapada, zaczyna się od dwóch wersów, które głoszą:

			Umysł poprzedza wszelkie myśli. Umysł jest ich zwierzchnikiem; umysł je kształtuje. Gdy ktoś mówi lub działa z nieczystym umysłem, cierpienie podąża w ślad za taką osobą niczym koła wozu za kopytami wołu (wers 1).

			Umysł poprzedza wszelkie myśli. Umysł jest ich zwierzchnikiem; umysł je kształtuje. Gdy ktoś mówi lub działa z czystym umysłem, szczęście podąża za taką osoba niczym nie opuszczający jej własny cień (wers 2).

			Z buddyjskiego punktu widzenia to, co się dzieje w Tobie (w Twojej głowie), ma o wiele większe znaczenie przy ustalaniu, czy jesteś szczęśliwy, czy nieszczęśliwy, niż zewnętrzne okoliczności Twojego życia.

			Zatrzymajmy się tutaj na moment. Czy to, co właśnie przeczytałeś, brzmi rozsądnie? Czy wewnętrzne działanie Twojego umysłu naprawdę ma większy wpływ na Ciebie niż to, co posiadasz, lub Twoje otoczenie? Przecież wielkie firmy i agencje reklamowe wydają co roku miliardy dolarów, aby Cię przekonać, że jest odwrotnie! Z ich punktu widzenia najlepszym sposobem na osiągnięcie szczęścia jest kupowanie tego, co sprzedają. Odwołują się one do czegoś, co Jon nazywa „mentalnością gdyby tylko”: gdybyś tylko jeździł lepszym samochodem, mieszkał w większym domu, płukał usta skuteczniejszym płynem i używał miększego papieru toaletowego, wtedy byłbyś naprawdę szczęśliwy. Nawet jeśli nie wierzysz we wszystko, co mówią w reklamach, czy nie masz przekonania, że to zewnętrzne warunki Twojego życia decydują o Twoim dobrym samopoczuciu?
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							Wypracuj nawyk zadawania sobie tego typu pytań za każdym razem, kiedy natkniesz się na nowe informacje. Badanie zagadnień poruszanych w książkach, które czytasz, lub w nauczaniu, którego jesteś adresatem, nie jest tylko zabawą intelektualną ani czczą rozrywką. O ile są prowadzone prawidłowo, takie dociekania stają się istotną częścią duchowego rozwoju. Samo uznawanie pewnych twierdzeń za prawdziwe, a odrzucanie innych jako fałszywych bez uważnego ich zbadania nie pozwala zbyt wiele osiągnąć.

						
					

				
			

			W tym przypadku badanie jest szczególnie ważne, ponieważ pytania dotyczą tego, jak najlepiej przeżyć życie. Czy dążenie do szczęścia powinno polegać głównie na gromadzeniu dóbr i innych zewnętrznych przejawów dobrobytu? A może należy się skupić przede wszystkim na utrzymywaniu porządku wewnętrznego?

			Jeśli chcesz uzyskać jakieś wyobrażenie o tym, jak może wyglądać takie badanie, rozważ następującą sytuację. Dwie Twoje przyjaciółki, Jennifer i Karen, jadą razem na wakacje na Tahiti. Zatrzymują się w tym samym luksusowym pensjonacie, jedzą te same wykwintne dania przygotowane przez wytrawnego kucharza, wylegują się na tej samej dziewiczej plaży i korzystają z tych samych rozrywek. Kiedy jednak po powrocie do domu opowiadają o swoim wyjeździe, można odnieść wrażenie, że były w dwóch zupełnie różnych miejscach! Według Jennifer Tahiti jest rajem na ziemi, zaś według Karen najprawdziwszym piekłem. Na każde wspaniałe doświadczenie opisywane przez Jennifer przypadają dwa koszmarne, o których opowiada Karen. Oczywiście jest to sytuacja hipotetyczna, ale czy ta historia nie brzmi znajomo? Czy coś podobnego nie przydarzyło się kiedyś Tobie albo komuś z Twoich przyjaciół?

			Rozważmy jeszcze jeden scenariusz. W czasie wojny dwóch kolegów trafia do obozu jenieckiego. Podobnie jak w poprzednim przykładzie obaj znajdują się w identycznym położeniu, tyle że tym razem okoliczności zewnętrzne są bardzo złe. Jeden z żołnierzy ogromnie cierpi z powodu trudnych warunków, w efekcie dopada go zgorzknienie i załamanie. Drugiemu udaje się wznieść ponad okoliczności, potrafi nawet wspierać towarzyszy niedoli i dodawać im otuchy. Tego typu prawdziwe historie wcale nie należą do rzadkości, więc jak je można wytłumaczyć?

			Powyższe przykłady (oraz podobne sytuacje, które znasz z własnego doświadczenia) pokazują, że zewnętrzne okoliczności życia nie są jedynymi — ani nawet najważniejszymi — czynnikami decydującymi o tym, czy jesteś szczęśliwy. Gdyby okoliczności zewnętrzne były ważniejsze niż stan umysłu, zarówno Jennifer, jak i Karen byłyby zachwycone wakacjami na Tahiti, obaj żołnierze cierpieliby jednakowo, a żaden bogaty i sławny człowiek nigdy nie pomyślałby o samobójstwie.
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							Im bliżej się temu przyglądamy, tym wyraźniej widać, że nastawienie psychiczne jest bardzo ważnym czynnikiem określającym jakość życia. Nie twierdzimy, że zewnętrzne warunki życia nie mają żadnego znaczenia, ani nie sugerujemy, że trzeba się pozbyć wszelkich dóbr, aby w pełni oddać się poszukiwaniom duchowym. Niemniej bez rozwijania w sobie wewnętrznego spokoju i dbania o stabilność umysłu żaden sukces na świecie — czy to mierzony bogactwem, sławą, władzą, czy rozległością relacji — nie przyniesie Ci prawdziwego szczęścia. Jak ktoś kiedyś powiedział: „Za pieniądze nie można kupić szczęścia — można tylko wybrać sobie własną formę cierpienia”.

						
					

				
			

			Kontrast między ciałem a umysłem

			Nawet jeśli rozumiesz ogólnie, czym jest umysł, możesz mieć trudności z dokładnym jego zidentyfikowaniem. W końcu nie da się wskazać jakiejś konkretnej rzeczy i powiedzieć: „To jest mój umysł”. Dlaczego? Ponieważ w odróżnieniu od mózgu, serca i innych organów ciała umysł nie ma koloru, kształtu, masy ani innych cech fizycznych.

			Dopóki jednak żyjesz, Twoje ciało i umysł pozostają ściśle związane ze sobą i wywierają duży wpływ na siebie nawzajem. Każdy wie np., że picie zbyt dużej ilości alkoholu może mieć ogromny, bardzo szkodliwy wpływ na umysł. Fizyczne właściwości alkoholu obniżają zdolności umysłowe, osłabiają zahamowania, a nawet powodują halucynacje.

			Umysł także ma duży wpływ na ciało. Przykładowo zamartwianie się może być przyczyną wielu dolegliwości somatycznych, w tym wrzodów żołądka, zapalenia jelita grubego i nadciśnienia. Związek ten nie uszedł uwadze lekarzy. Coraz więcej z nich przyznaje, że stan psychiczny pacjenta może mieć ogromny wpływ na skuteczność walki z chorobą. Wiele szpitali oferuje obecnie rozmaite procedury uzdrawiania ciała i umysłu, takie jak hipnoterapia oraz psychoterapia grupowa i indywidualna, dzięki którym pacjenci szybciej i skuteczniej wracają do zdrowia. Wypad do miejscowej księgarni pozwoli Ci odkryć jeszcze więcej dowodów na wpływ umysłu na funkcjonowanie ciała — na półkach znajdziesz dziesiątki tytułów poświęconych zbawiennemu wpływowi wizualizacji, afirmacji i pozytywnego myślenia na ludzkie zdrowie. Pewien znany pisarz twierdzi nawet, że wyleczył się z raka, oglądając nałogowo komedie braci Marx! Być może w jego przypadku śmiech faktycznie był najlepszym lekarstwem.

			Ciało i umysł są ze sobą powiązane, ale nie stanowią jedności. Gdyby stanowiły, stan psychiczny człowieka sprowadzałby się do komórek nerwowych, aktywności elektrycznej i reakcji chemicznych w mózgu. Czy taka definicja byłaby adekwatnym i satysfakcjonującym wyjaśnieniem tego, co tak naprawdę dzieje się w ludzkim umyśle? Czy takie zróżnicowane i barwne doświadczenia jak zakochanie się, zawstydzenie albo przypływ artystycznej inspiracji można zredukować do reakcji cząsteczkowych?

			Buddyzm głosi, że ludzki umysł (świadomy wszelkich doświadczeń) jest pozbawiony formy. Dlatego nie można go zobaczyć ani dotknąć. Niemniej brak formy nie przeszkadza umysłowi w robieniu tego, do czego tylko on jest zdolny — w świadomym postrzeganiu! W gruncie rzeczy na tym właśnie polega jego zadanie: na byciu świadomym (lub przytomnym).

			Umysł w ujęciu trzech nurtów buddyzmu

			Różne tradycje buddyzmu trochę inaczej traktują umysł i jego rolę w rozwoju duchowym. Abyś mógł sobie wyobrazić, jak bogate i zróżnicowane mogą być te podejścia, przedstawiamy poglądy trzech najważniejszych tradycji buddyzmu obecnych dzisiaj na Zachodzie:

			[image: ] Teksty abhidharmy lub „wyższego nauczania”, będące częścią kanonu buddyjskiej tradycji therawady, zawierają szczegółową analizę umysłu. W tych rozległych naukach podzielono funkcje umysłu na różne kategorie, takie jak podstawowe i drugorzędne, wprawne i niewprawne itd. Zawarta w omawianych tekstach analiza psychologiczna pomaga w dobrym zrozumieniu, które z wielu różnych funkcji mentalnych (jeden z systemów abhidharmy wskazuje ich niemal 50!) są aktywne w Twoim umyśle w danej chwili. Im większej wprawy nabierasz w określaniu złożonej i zmiennej natury tych funkcji w momencie ich ujawniania się, tym skuteczniej możesz się przebijać przez szkodliwą iluzję trwałej i niezmiennej tożsamości ego (zagadnienie to zostanie wyjaśnione w rozdziale 13.) i osiągnąć duchowe wyzwolenie.

			[image: ] Wielu poważnych wyznawców tradycji wadżrajany również studiuje nauki abhidharmy dotyczące radzenia sobie z umysłem, jego różnorodnych funkcji mentalnych itd. Ponadto wadżrajana oferuje techniki dążenia do osiągnięcia tzw. umysłu przejrzystego światła, błogiego stanu świadomości leżącego u podstaw ludzkiej egzystencji, który ma znacznie większą moc niż jakikolwiek zwykły stan umysłu. Po uzyskaniu kontroli nad tym ukrytym skarbem wprawni adepci medytacji (albo jogini przejrzystego światła) potrafią szybko i całkowicie pokonywać wszelkie przeszkody mentalne. Dzięki temu stają twarzą w twarz z ostateczną rzeczywistością i doświadczają najwyższego oświecenia, jakiego doznał Budda.

			[image: ] Według niektórych mistrzów japońskiego buddyzmu zen wielki Umysł, lub natura buddy, przenika całe doświadczenie wszechświata. Wszystko, czego doświadczamy — zarówno wewnątrz, jak i na zewnątrz — nie jest niczym innym jak Umysłem (przez wielkie U). Z drugiej strony mały umysł, analityczny i oparty na pojęciach, ma skłonność do identyfikowania siebie jako ograniczonego, odrębnego „ja”. Duchowe przebudzenie polega na przesunięciu tożsamości z małego umysłu na wielki Umysł, a w dalszej kolejności na znany w tradycji zen „nieumysł”.
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							W całej książce (zwłaszcza w rozdziale 5.) znajdziesz więcej informacji na temat podejścia tych trzech (i kilku innych) tradycji buddyjskich do umysłu. Na razie jednak chcemy zaznaczyć jedną rzecz: to, w jaki sposób doświadczasz życia, jest kwestią Twojego wyboru. Twój umysł może być zaciemniony lub całkiem jasny, ograniczony lub pozbawiony granic. Pierwsza możliwość pociąga za sobą frustrację i niezadowolenie. Druga daje wolność i spełnienie. Tak zwana ścieżka duchowa umożliwia przejście od stanu zaciemnienia do całkowitej jasności, od ograniczeń do braku granic. Tego właśnie dotyczy nauczanie buddyjskie.

						
					

				
			

			Sześć głównych typów świadomości

			Ponieważ ludzkie ciało jest wyposażone w pięć zmysłów, mamy pięć typów świadomości zmysłowej, nazywanych czasem także pięcioma rodzajami przytomności. W niektórych tekstach buddyjskich noszą one dość fachowe nazwy, ale ich znaczenie jest całkiem proste. Są to:

			[image: ] Świadomość słuchowa, czyli odbieranie dźwięków.

			[image: ] Świadomość smakowa, czyli odczuwanie smaków (takich jak gorzki, słodki, kwaśny itd.)

			[image: ] Świadomość węchowa, czyli odbieranie zapachów.

			[image: ] Świadomość dotykowa, czyli rozpoznawanie odczuć ciała (odczucie gorąca i zimna, szorstkości i gładkości itd.)

			[image: ] Świadomość wzrokowa, czyli postrzeganie kolorów i kształtów.

			Te pięć rodzajów świadomości zmysłowej bez wątpienia zależy od stanu zdrowia Twojego ciała i narządów zmysłów. Szósty typ świadomości nie jest jednak aż tak bezpośrednio związany z funkcjonowaniem zmysłów. Jest nazywany świadomością umysłową. Może ona być oparta na wszystkich wcześniej wymienionych rodzajach świadomości — wzrokowej, słuchowej, węchowej, smakowej i dotykowej — oraz wielu innych.


							Zniekształcone postrzeganie

							Nie trzeba chyba mówić, że działanie pięciu rodzajów świadomości zmysłowej zależy od kondycji adekwatnych narządów zmysłu. Kiedy np. masz katar, możesz całkowicie utracić zmysł powonienia; świadomość węchowa działa dobrze, ale opuchnięta śluzówka zakłóca zdolność nosa do odbierania zapachów. Podobnie każdy kucharz, który kiedykolwiek dodał zbyt dużo soli do zupy, wie, że język z czasem przyzwyczaja się do niektórych smaków. Rozważmy jeszcze jeden przykład: jeśli przyciśniesz palcem gałkę oczną z boku i popatrzysz na nocne niebo, możesz zobaczyć dwa księżyce zamiast jednego. Te przykłady pokazują, że nie zawsze można wierzyć w tworzony przez umysł obraz rzeczywistości. Jeżeli dodamy do tego różne zniekształcenia powodowane przez uprzedzenia i oczekiwania, łatwo zrozumieć, że wyraźne, niezdeformowane postrzeganie rzeczywistości nie jest wcale tak powszechne, jak się wydaje.

						

			
			Wpływ różnych czynników na świadomość umysłową

			Kiedy ludzie mówią o umyśle, zwykle chodzi im o szósty rodzaj świadomości — świadomość umysłową. Jeśli np. myślisz o swojej matce, to nawet jeśli mieszka ona setki kilometrów od Ciebie albo już nie żyje, możesz powiedzieć: „Niedawno przyszła mi ma myśl moja matka”. A kiedy myślisz o niej tak intensywnie, że jej obraz staje Ci przed oczami, zaczynasz ją widzieć — nie za sprawą świadomości wzrokowej, lecz umysłowej. Albo, jak to się mówi: widzisz ją oczami wyobraźni.

			Szósta świadomość działa na różne sposoby i wpływa na wszystko, co nas dotyczy, w tym na pięć rodzajów świadomości zmysłowej. Przykładowo uwaga, czyli zdolność do zwrócenia umysłu w konkretnym kierunku, jest tylko jedną z wielu różnych cech łączonych ze świadomością umysłową. Kiedy czuwasz, wszystkie pięć typów świadomości zmysłowej stale odbiera informacje z otoczenia w formie nieobrobionych danych zmysłowych, ale poziom uwagi poświęcanej poszczególnym fragmentom tych informacji może być bardzo różny.

			Czytając tę książkę, zwracasz uwagę na kształt liter i słów na stronie za pomocą świadomości wzrokowej. Jak bardzo jesteś jednak świadomy wrażeń dotykowych towarzyszących zetknięciu się Twoich pośladków z krzesłem, na którym siedzisz (bądź kanapą, ławką albo huśtawką ogrodową)? Zatrzymaj się na chwilę i pomyśl o tym. Dopóki nie ukierunkowaliśmy Twojej uwagi na to wrażenie zmysłowe, prawdopodobnie w ogóle go nie dostrzegałeś. (Oczywiście sytuacja byłaby inna, gdybyś nagle usiadł na drzazdze. Wtedy nie potrzebowałbyś niczyjej pomocy, żeby zdać sobie sprawę z tego, co odczułeś zmysłem dotyku).

			Ten przykład miał Ci pokazać, że poziom świadomości zmysłowej zależy od bardzo wielu czynników. W niektórych przypadkach — takich jak wtedy, kiedy ulegasz iluzji optycznej — możesz się całkowicie mylić co do tego, czego jesteś świadomy. Wrażenia zmysłowe są notorycznie niewiarygodne. Niemniej w pewnych bardzo szczególnych okolicznościach możesz doznać prawdziwie zadziwiającego zwiększenia świadomości zmysłowej. Zawodowi sportowcy np. często mówią o byciu „w strefie”. Kiedy tego doświadczają, wszystkie działania (a nawet sam czas) wydają się zwalniać, bez względu na to, jak bardzo są dynamiczne. Sportowcy twierdzą, że widzą wszystko niezwykle wyraźnie, jak gdyby wydarzenia rozgrywały się w zwolnionym tempie. Widzą niezwykle ostro całe boisko i wszystkich pozostałych graczy. W takich sytuacjach może dochodzić do prawdziwych cudów.

			Takie dramatyczne zmiany wynikają ze wzrostu koncentracji stanowiącej inny aspekt lub funkcję świadomości umysłowej. Według niektórych autorytetów buddyjskich koncentracja jest zdolnością umysłu do niezłomnego trwania w chwili obecnej i podtrzymywania pełnej świadomości otaczających nas rzeczy. Koncentrację można rozwijać, podobnie jak inne zdolności umysłowe (wskazówki dotyczące rozwijania koncentracji znajdziesz w rozdziale 7.). Nasza koncentracja jest przez większość czasu raczej rozproszona — miękka i rozmyta jak światło zwykłej żarówki. Natomiast niektórzy mistrzowie medytacji potrafią osiągnąć stan szczególnie głębokiej koncentracji, samadhi, w którym ich umysł może uzyskać głęboki wgląd w rzeczywistość. (Mówi się, że kiedy Einstein zajmował się jakimś konkretnym problemem teoretycznym, potrafił na długi czas wprowadzić się w stan koncentracji przypominający samadhi. Trwał wtedy bez ruchu, zupełnie nieświadomy tego, co działo się wokół).

			W poszukiwaniu własnych emocji

			Jak dotąd w tym wprowadzeniu do zagadnień dotyczących umysłu podkreślaliśmy pewne czynności umysłowe — takie jak dociekanie i koncentracja — ale z pewnością nie są one jedynymi funkcjami umysłu. Świadomość umysłowa obejmuje również Twoje postawy i stany emocjonalne, zarówno pozytywne, jak i negatywne.

			Kiedy buddyści mówią o rozwoju umysłowym, nie chodzi im o stawanie się mądrzejszym. Rozwój umysłowy obejmuje takie praktyki, jak rozluźnianie uścisku, w którym „negatywne” stany emocjonalne trzymają Twój umysł, oraz zwiększanie natężenia „pozytywnych” cech umysłowych. (Używamy cudzysłowów, ponieważ określenia „negatywny” i „pozytywny” są względne; nie powinieneś myśleć, że jakaś część Twojego umysłu jest z natury „dobra”, a inna z natury „zła”).

			Ważną częścią rozwoju umysłowego i duchowego jest korzystanie z inteligencji emocjonalnej — zapożyczamy tutaj termin, który stał się ostatnio bardzo popularny.

			
							Umysł, głowa i serce

							Na Zachodzie panuje tendencja do myślenia o różnych aspektach świadomości umysłowej jako umiejscowionych w głowie lub sercu. Funkcje takie jak gromadzenie wiedzy, myślenie, rozumowanie, zapamiętywanie i analizowanie — innymi słowy: funkcje, które większości ludzi na ogół kojarzą się z aktywnością umysłową — są przypisane do głowy. Kiedy np. ktoś dysponuje wysoko rozwiniętą inteligencją akademicką, mówi się o nim, że jest „prawdziwym mózgowcem”. Gdy ktoś próbuje rozwiązać jakiś trudny problem albo przypomnieć sobie coś, o czym zapomniał, często drapie się po głowie, jakby ta czynność miała się jakoś przyczynić do zainicjowania procesu myślowego.

							Z kolei ośrodek emocji jest często umiejscawiany w sercu. W gwałtownym przypływie silnych emocji często kładziemy rękę na klatce piersiowej albo nawet uderzamy się pięścią. Zwykle się mówi, że w sercu mieszkają miłość, odwaga i wiele innych uczuć. Serce jest symbolem romantycznych uczuć (pomyśl o walentynkowych kartkach w jego kształcie), a angielski wyraz courage, oznaczający odwagę, wywodzi się od francuskiego słowa coeur, czyli serce.

							(Warto wiedzieć, że także inne organy były w przeszłości uważane za siedlisko różnych emocji. Choćby w czasach Szekspira ludzie sądzili, że siedliskiem furii jest wątroba. To znaczenie przetrwało do dzisiaj w angielskim epitecie lily-livered, czyli „tchórzliwy”. Istnieją też inne idiomy związane z organami i emocjami, np. „coś komuś leży na wątrobie” albo „wylewać na kogoś swoją żółć”).

							Należy zauważyć, że w buddyzmie brak takiego wyraźnego rozróżnienia pomiędzy emocjonalnym charakterem serca a intelektualnymi funkcjami głowy. Sanskryckie słowo czitta (termin ten zostanie szczegółowo omówiony w rozdziale 14.) jest tłumaczone w zależności od kontekstu jako „umysł”, „serce”, „postawa” albo „świadomość”. Również japońskie słowo shin można przełożyć zarówno jako „umysł”, jak i „serce”.

							

			Dostrzeganie fundamentalnej czystości własnego umysłu

			Jeśli przeczytałeś ten rozdział od początku, możesz mieć teraz pewne pytania. Przykładowo: wiedząc już o tym, że umysł składa się z elementów pozytywnych i negatywnych, możesz się zastanawiać, czy zawsze tak będzie. Czy to się może zmienić? Czy jest jakiś powód, aby przypuszczać, że godne podziwu cechy, które wszyscy cenimy (takie jak życzliwość), mogą wyprzeć elementy przysparzające nam cierpienia (takie jak niechęć)? Inaczej mówiąc: czy może w ogóle dojść do rozwoju duchowego?

			Możliwości rozpraszania złudzeń

			Aby odpowiedzieć na te pytania, należy najpierw zrozumieć, że umysł podlega ciągłym zmianom. Bardzo negatywny stan umysłu, taki jak nienawiść, może nas opanować na krótko, ale z pewnością ustąpi. Sama istota stanów umysłowych polega na tym, że nie są one trwałe. (Jak głosi popularne powiedzenie: „jedyną stałą rzeczą jest zmiana”).

			Zazdrość, nienawiść, chciwość i podobne uczucia są źródłem cierpienia i niezadowolenia, ponieważ nie są zgodne z rzeczywistością. Odmalowują mylący obraz świata. Jeżeli coś wydaje Ci się atrakcyjne, złudzenie przywiązania wyolbrzymia pożądane cechy tej rzeczy do takiego poziomu, że jest ona postrzegana jako idealna i upragniona. Jeżeli jednak niedługo potem odkryjesz choćby najmniejszą wadę tej samej rzeczy, Twoja złość i rozczarowanie mogą sprawić, że wyda Ci się ona bezwartościowa, a nawet odrażająca. Cóż za huśtawka emocji! Mężczyzna zauroczony kobietą nie znajduje wystarczająco wzniosłych słów, by sławić jej liczne zalety. Niemniej niedługo potem w czasie rozprawy rozwodowej nie potrafi powiedzieć o niej ani jednej dobrej rzeczy.

			Złudzenia można przezwyciężyć mądrością. (Inaczej mówiąc: można je spenetrować za pomocą wglądu). Mądrość to pozytywny, rozjaśniający czynnik umysłowy wspomagający ten proces. Mądrość nie zagraża przy tym innym pozytywnym stanom umysłu i serca, takim jak współczucie. W gruncie rzeczy nawet je wzmacnia.

			Dostrzeganie słońca za chmurami
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							Z punktu widzenia niektórych współczesnych nauczycieli buddyzmu tybetańskiego podstawowa natura umysłu jest czysta, nieskażona i nieuwarunkowana.

						
					

				
			

			Można to zilustrować za pomocą wspaniałej analogii. Zacznij od przywołania wspomnienia długotrwałej pochmurnej pogody. (Jon przez wiele lat mieszkał w północnej Anglii, więc wykonuje to ćwiczenie bez trudności. Pamięta nawet, jak ktoś mu kiedyś powiedział: „W zeszłym tygodniu była niezła pogoda. Padało tylko dwa razy — za pierwszym razem przez trzy dni, za drugim przez cztery!”). W tak nieprzyjemnych warunkach może się wydawać, że słońce całkowicie zniknęło i już nie istnieje. Tymczasem wiadomo, że niezależnie od pogody słońce tak naprawdę nie znika. Chmury tylko je zasłaniają i nie pozwalają go zobaczyć. Po zmianie pogody słońce ponownie się ukaże, tak samo jasne jak przedtem.
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							Podobnie jest w ludzkim życiu: za chmurami złudzeń, które mogą Cię właśnie teraz otaczać (w postaci zawiłych i niekomfortowych uczuć chciwości, gniewu, zazdrości itp.), wciąż można odnaleźć podstawową czystość. Zaciemniające Twoją rzeczywistość złudzenia nie kalają tej czystości i nie mają na nią wpływu, bez względu na to, jak są silne i jak często naruszają Twój wewnętrzny spokój. Znajduje to odzwierciedlenie w powiedzeniu wywodzącym się z buddyzmu zen, które głosi: „Za tym, kto jest zajęty, kryje się ktoś, kto nie jest”.

						
					

				
			

			Ścieżka duchowa wytyczona przez nauki buddyjskie polega więc przede wszystkim na przebijaniu nieautentycznych, nieistotnych aspektów doświadczenia, aby światło Twojej natury buddy — fundamentalna czystość najgłębszego poziomu świadomości — mogło rozbłysnąć bez przeszkód. Niektórzy ludzie posługują się bardziej przyziemną analogią, porównując podążanie ścieżką duchową do obierania kolejnych warstw cebuli!
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							Ważny tekst należący do tradycji mahajany pt. Uttaratantra („Niezrównana ciągłość”) i przypisywany Buddzie Maitrei (więcej informacji na jego temat znajdziesz w rozdziale 3.) zawiera wiele poetyckich analogii dla tej fundamentalnej czystości. Poniższy fragment (zaadaptowany z anglojęzycznego przekładu Glenna Mullina) porównuje naturę buddy wspólną dla wszystkich istot ze skarbem zakopanym pod podłogą domu nędzarza.

						
					

				
			

			Pod podłogą domu biedaka leży ukryty skarb,

			Ale ponieważ on nie wie o jego istnieniu,

			Nie myśli o tym, że jest bogaty.

			Podobnie w umyśle człowieka kryje się szczera prawda —

			Niezmienna i niegasnąca,

			Ale ponieważ ludzie jej nie dostrzegają,

			Doświadczają ciągłego cierpienia.

			Klejnot prawdy kryje się w domostwie umysłu;

			Buddowie rodzą się czyści w tym świecie,

			Aby ten skarb nam ukazać.

			Podążanie ścieżką mądrości i miłującego współczucia

			Jak można podjąć dążenie do odnalezienia, ujawnienia i wykorzystania podstawowej czystości opisanej w Uttaratantrze cytowanej w poprzednim podrozdziale? To bardzo rozległe zagadnienie, żeby nie powiedzieć więcej. Proces odkrywania i urzeczywistniania natury buddy zostanie omówiony szczegółowo w części IV, ale poniższe dwa zalecenia dają o nim pewne wyobrażenie:

			[image: ] Pielęgnuj mądrość, która obnaża ignorancję będącą źródłem wszelkiego cierpienia.

			[image: ] Rozbudzaj w sobie miłujące współczucie, które otwiera nasze serca na innych.

			W rozdziale 14. piszemy obszerniej o mądrości i współczuciu, ale kolejne dwa podrozdziały zawierają pewną zapowiedź tego, czego się możesz spodziewać.

			Mądrość: zrywanie zasłony błędnych wyobrażeń
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							W nauczaniu buddyjskim podkreśla się, że każde doświadczenie cierpienia i niezadowolenia (bez wyjątku) ma swe źródło w ignorancji.

						
					

				
			

			Słowo „ignorancja” nie oznacza jednak w tym kontekście zwykłego braku zrozumienia lub niewiedzy na jakiś temat, jak w zdaniu: „Nigdy nie uczyłem się trygonometrii, więc jestem zupełnym ignorantem w tej dziedzinie”. Zamiast tego ignorancja w swoim najbardziej kłopotliwym wydaniu, będąca według Buddy przyczyną problemów wszystkich ludzi, 
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